
P r o t o k ó ł
23. posiedzenia, I. ses^i, IX. peryodu Sejmu galicyjskiego 

z dnia 21. października 1908.

Początek  o godzinie 10 minut 80 przed 
południem.

Przew odniczący: Marszalek krajowy
J. E. Stanisław hr. Badeni.

S ekre ta rze :  Mieczysław Urbański, S ta ­
n is ław  H enryk  hr. Badeni, J a n  W asung, 
Zacharyasz Skwarko.

Obecnych posłów 139.

Ze strony R ząd u :  c. k. W iceprezydent 
Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś.

Marszałek konstaune dostateczną ilość 
posłów i otwiera posiedzenie.

Marszałek oznajmia, iż protokół 21. po­
siedzenia uw aża za przyjęty, ydyż nie wnie­
siono przeciw niemu żadnych zarzutów, pro­
tokół 22. posiedzenia złożony je s t  w biurze 
sejmowem do przejrzenia.

Sekretarz  p. St. H enryk  lir. Badeni 
odczytuje spis petycyj wniesionych po dzień 
21. października 1908 roku, k tó re  przydzie­
lono następującym kom isjom , a mianowicie;

W ydziałowi k ra jo w em u : L. s. 2337
do 2742, 2744, 2745.

Komisyi szkolnej: L. s. 2743, 2756.

K o m is j i  p e tycy jne j:  2747, 2748.

Komisyi p raw n icze j : L. s. 2751.

Komisyi gosp. k ra j . ;  L. s. 2750.

Komisyi d rog o w ej: L. s. 2746, 2749, 
2752.

Marszałek wzyw a sekretarzy  do od­
czytania złożonych wniosków i interpelacyj:

Sekretarze p. p. St. H. hr. Badeni, a na­
stępnie Skwarko odczytują zgłoszone wnio­
ski i in terpelac je , które  o p iew ają :

W n i o s e k

p. Ju liana  Brunickiego i tow. w sprawie 
przemiany przystanku  osobowego Martynów 

na stacyę osobowo-towarową.

W ysoki Sejmie!

Na linii kolei państwowej Lwów-Sta- 
nisławów, tuż przy skrzyżowaniu się linii 
kolejowej z gościńcem z W ojniłowa do 
Bursztyna wiodącym, między stacyam i B u- .. 
kaczowce i Bursztyn leży przestanek  oso­
bowy Martynów.

Je s t  to punkt nader  ważny dla ludno­
ści powiatu sądowego wojniłowskiego, 
wskazany na utworzenie s t a c j i  towarowej
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odpowiednio u rząd zo n e j ; cały ruch handlo­
wy miasteczka Wojniłów i licznych gmiu 
i obszarów dworskich tego okręgu zm uszo­
ny je s t  obecnie mijając Martynów, kilka 
naście km. dalej dojeżdżać do staeyi B ur­
sztyn lub Bukaezowce. Obecnie w H arty -  
nowie' niema naw et poczekalni zamkniętej 
i podróżni narażają  się na niewygodę 
i zimno.

Ażeby zapobiedz licznym a dotkliwym 
stratom i niewygodom ludności powiatu 
sądowego wojniłowskiego:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

W zy w a  się c. k. Rząd, by ja k  na j­
prędzej p rzystanek osobowy Martynów p rz e ­
istoczył na  stacyę osobowo-towarową.

W n io s k o d a w c a :  

J u lian  Bruniek i w. r-

S fadnieki, Głębocki, Czartoryski, Trzecie- 
ski, Wodzieki, Obertyński, Sozański, Pay- 
gert, A. Lubomirski, G arap ieh , A. Theodo 
rowiez, L. Cieóski, Sehnell, Laskowski, 

Krzeczunowiez, E. Mycielski.

I n t e r p e l a e y a

posła  J a n a  Bisa i tow. do p. Komisarza 
rządowego w sprawie nadużycia władzy 

przez c. k. s tarostę  w Nisku.

Gmina Bojanów leży pomiędzy borami 
z których wychodzi zwierzyna leśna i n isz­
czy w straszliw y sposób ziemiopłody są  
s iedn ich  gospodarzy.

Gmina nie mogła sobie dać rady, po­
stanowiła  wszystkiemi siłami s tarać  się 
o to, ażeby prawo polowania w gminie 
wydzierżaw ił włościanin, k tóryby  płoszył 
zwierzynę leśną.

To też ó czerwca 1908 Jakób  H ałko- 
wicz i Władysław Kumorowski, właściciel 
dóbi Bojan»wa, stanęli do lieytacyi, k tó ra  
się odbyła w c. k. Starostw ie.

Jakób  Małkowicz jako  najwięcej ofia- 
lu jący  bo 60 koron iJ6 hal., przy prawie 
polowania się utrzymał.

Jednakowoż właściciel dóbr z B o ja ­
nowa W ładysław  K um orowski używa 
wszelkich sposobów, by chłop nie dostał 
polowania, um ia ł więc trafić do s tarostw a 
w Nisku i spowodować, iż S ta rosta  pod 
błanym  pozorem opierając się na §. 15 1. d, 
nie zatwierdził lieytacyi.

Przeciw  Małkowiczowi wytoczono 
śledztwo o zbrodnię  gwałtu publicznego, 
rzekomo popełnionego przez napisanie listu 
z przezwiskiem W ładysława Kumorowskie- 
go e. k. sąd w Nisku i Starostwo przecią­
gają sprawę i s toją na  usługi Kumorow- 
skiemu byle tylko Malkowicza nie dopuścić 
do wykonania  praw a polowania.

Wobec tego zapytujemy, co zamierza 
uczynić c. k. Komisarz rządowy aby poło­
żyć kres tym nadużyciom, polecającym na 
rozmyślnem przeciąganiu sprawy, Jakóba  
Malkowicza wprowadzić w używanie prawa 
polowania, które nabył w drodze publi­
cznej lieytacyi jako najwięcej ofiarujący?

I n t e r p e la n t :
Bis w. r.

Bojko, Krężel, Styła, Szwed, P tak , Myjak, 
Jedynak, Witos, Cieluch, Stefczyk, Jam pol-  

ski, Długosz, Oipser, Wasung.

I n t e r p e l a e y a

posła T. S tarucha i tow. do c. k. Rządu 
w sprawie nadużyć c. k. S tarostw a w K a ­
mionce strumiłowej przez umyślne z a trzy ­
manie decyzyi Ministerstwa, na mocy 
której uwolniono kandydata  IV. roku se- 
minaryum D em ka Sajkiewicza w S ta n is ła ­

wowie od służby wojskowej.

Demko Sajkiewicz, kandydat IV. roku 
sem inaryum  nauczycielskiego w S tan is ła ­
wowie wniósł do c. k. Ministeryum prośbę 
o uwolnienie go na jeden rok od służby 
wojskowej w celu ukończenia studyów 
nauczycielskich

C. k. Ministerstwo przychyliło się do 
prośby Demka Sajkiewicza, uwolniło go na 
rok od wojska i tę decyzyę przysłało j e ­
szcze w miesiącu lipcu 19^8 do c k. S ta ­
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rostwa w Kamionce strumiłowej. aby uw ia­
domiło interesowanego o rezultacie jego 
prośby, ale c. k. Starostwo przytrzymało 
tę deeyzyę Ministerstwa i po d juB dzień  nie 
doręczyło petentowi Demkowi Sajkiewi- 
ezowi — skutkiem czego ten poniósł ogro­
mne szkody, bo go powołano do służby 
wojskowej i łatwo może stracić rok 
nauki.

P rzeto  podpisani zapytują e. k. Rząd : 
czy jest  skłonny bezzwłocznie spowodować 
doręczenie deoyzyi Ministeryum Demkowi 
Sajkiewiczowi ?

Czy jes t  skłonny pociągnąć j J  k. S ta ­
rostwo w Kamionce strumiłowej za to n a ­
dużycie do surowej odpowiedzialności?

I n t e r p e l a n t : 
T.^S tarucb  w. r.

Kiweluk, Korol, Winniczuk, Dumka, Kry- 
sowaty, Sodomora, Dudykiewicz, Hańcza- 
kowski, Tracz, Makuch, A. Staruch, Ole­
śnicki, Kurowie?, Lewicki, Myroniuk-Zaja- 

czuk.

Marszałek oznajmia, że odczytany wnio­
sek umieści na porządnu dziennym jednego 
z najbliższych posiedzeń; interpelacye zaś 
odstąpi p. Komisarzowi rządowemu.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, k tórego punktem pierwszym jes t :

Pierwsze czytanie sp raw ozdan ia  W y ­
działu k i jo w e g o  w przedmiocie petycyi 
gtniny m. Ja s ła  o dozwolenie na pobór o- 
p łaty  gminnej od czynszów najmu.

Spraw ozdaw ca p. W ereszczyński wnosi
0 przekazanie  tego przedłożenia komisyi 
gminnej.

Izba bez rozpraw y uchwala powyższy 
wniosek.

N as tęp u je :

Pierwsze czytanie wniosku p. Długosza
1 tow. w sprawie zawarcia kontraktu  z k ra ­
jowym Związkiem  producentów ropy co do 
dzierżawy publicznych zbiorników dla m ag a ­
zynowania ropy.

Przemawia p. Długosz uzasauniając 
swój wniosek, a pod względem formalnym 
wnosi na odesłanie tego wniosku do komi­
syi górniczej.

Izba bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek.

Następuje  :

Sprawozdanie komisyi dla reform ag ra r­
nych o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
dotyczącem włości rentowych.

Marszalek oznajmia, źe rozpraw a ogólna 
zosta ła  zam knięta  i udziela głosu p. sp ra ­
wozdawcy.

P rzem aw ia  sp raw ozdaw ca p. W itos.

Izba przystępuje  do rozprawy szczegó­
łowej.

Spraw ozdaw ca czyta:

1) Sejm przyjmuje z uznauiem do w ia­
domości sp raw ozdanie  Wydziału krajowego 
o włościach rentow ych wraz z spraw ozda­
niem krajowej komisyi dla włości ren to ­
wych.

Izba bez rozprawy uchwala wniosek
1. komisyi.

Spraw ozdaw ca c z y ta :

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby przydzielił do czynności w biurze k ra ­
jowej komisyi dla włości rentowych inży­
niera  melioracyjnego, biegłego w spraw ach 
parcelacyjnych i kotnasacyjnych.

Marszalek otwiera rozprawę.

Przem aw ia  członek W ydziału krajowe­
go p. Piłat i s taw ia  następującą poprawkę :

zam iast wniosku 2. komisyi ma być :

2. Poleca się Wydziałowi krajowem u aby '  
przydzielał do czynności przy biurze k ra ­
jowej komisyi dla włości rentowych p o ­
trzebne siły techniczne dla sp raw  melora- 
cyjnycb, komasacyjnych i parcelacyjnych.

Izba  popiera tę poprawkę p. Piłata.
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Przem awia p. Kędzior i s taw ia  popra­
w kę dodatkową do rezol. 2. dodać słowa:

„i wstawił potrzebny na ten cel k r e ­
dy t do budżetu krajowego na rok 1910“.

Izba  popiera tę  poprawkę p. Kędziora.

Po zamknięciu rozpraw y przemawia p. 
spraw ozdaw ca i przyjmuje poprawkę p. P i­
ła ta  i Kędziora.

Izba uchwala poprawkę pp. P iła ta  i 
Kędziora w miejsce wniosku 2. komisyi

Spraw ozdaw ca c z y t a ;

3. Sejm uważa za konieczne, aby ko- 
misya dla włości rentowych :

a) u ła tw ia ła  przeprowadzenie potrze 
bnych melioracyj g runtow ych i innych ule- 
nszeń gospodarczych, uabyw am e dobrego 
inwentarza żywego i martwego, jako  też 
zaopa tryw anie  tworzonych włości rentowych 
w odpowiednie budynki mieszkalne i g o ­
spodarsk ie  ;

b) przy tworzeniu gospodarstw  ren to­
wych z przeznaczonego na parcelacyę ma­
ją tk u  współdziałała p rzy dokonywaniu par- 
celacyjnego podziału przed zawarciem umów 
z nabyw cam i, tak, aby mogła W ywierać 
odpowiedni wpływ na rozm iary , położenie 
i urządzenie mających powstać włości r e n ­
towych ;

c) o ile możności tworzyła  włości ren­
towe grupami, po kilka gospodarstw  w 
jednej miejscowości.

Przem aw ia  p. Tracz.

Po zamknięciu rozpraw y przem awia 
p. sprawozdawca.

Izba uchw ala  wniosek 3. komisyi.

Sprawozdawca c z y ta :

4) Poleca się Wvdziałowi krajowemu, 
aby się postarał  o wydanie w obydwu j ę ­
zykach  krajowych i o rozpowszechnię tre­
ściwej a popularnej broszurki o korzyściach, 
w arunkach  i sposobie tworzenia włości 
rentowych.

Izba bez rozprawy uchwala wniosek 4. 
komisyi.

Marszałek odczytuje następującą rezo- 
lueyę p. W asunga :

Sejm poleca W ydziałowi krajorvemu, 
by uwzględniając konieczność szybszego za ­
łatw iania  podań o pożyczkij wstawił do 
budżetu krajowego na rok 1910 znaczniej­
szą kwotę na  pomnożenie etatu  biura wło­
ści rentowych, względnie opłacenie kosztów 
oszacowania.

Po zaniknięciu rozprawy prz9mawia p. 
sprawozdawca i przyjmuje rezolucyę p. W a ­
sunga, k tórą  Izba uchwala.

Marszałek odczytuje rezolucyę p. Sto- 
jałowskiego tej t r e ś c i :

Poleca się W ydziałowi krajowemu i k o ­
misyi włości rentowych, ażeby w myśl 
wskazówek komisyi agrarnej s tara ła  się 
oprzeć swe działanie na  powiatowych m ę ­
żach ocenicielach powiatowych.

Marszałek otwiera rozpraw ę nad tą re - 
zolucyą.

Przem aw ia  p. St. H. br. Badeni i wnosi 
o odesłanie rezolucyi p. Stojałowskiego do 
komisyi reform agrarnych.

Po zamknięciu rozpraw y przemawia 
p. sprawozdawca i p rzyjm uje wniosek p. 
St. H. hr. Badeniego.

Izba uchwala ten formalny wniosek p. 
St. II. hr. Badeniego, tj. odesłanie powyż­
szej rezolucyi p. Stojałowskiego do komisyi 
dla reform agrarnych.

Następuje;

Sprawozdanie komisyi kolejowej w sp ra ­
wie sfinasowauia kolei lokalnej z Łodygo­
wic do Buczkowic.

Sprawozdawca p. Federowicz, uwolnio­
ny na wniosek sek re ta rza  p. Urbańskiego 
od czytania sprawozdania, odczytuje nas tę ­
pujące wnioski k o m is y i :

W ysoki Sejm raczy uchwalić:
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1) Sejm wzywa c. k. Rząd, by w m ie j­
sce przyrzeczonej zwłoki w uiszczaniu na- 
leżytości za prowadzenie ruchu na rzecz 
oprocentowania i um orzenia  pożyczki pier­
wszeństwa na budowę kolei lokalnej Łody- 
gowice-Buezkowice oświadezyi gotowość 
objęcia gwarancyi państwowej na ta k ą  po­
życzkę, oraz przedstawił Radzie państw a 
odpowiedni wniosek do ustaw y w ciągu 
roku 1909.

2) Na wypadek zapewnienia pomocy 
państwa dla budowy kolei lokalnej Łody- 
gowice-Buezkowice w sposób powyższy przez 
ustawę państwową, Sejm zmienia uchwałę 
z duia 1 go października 1907 i nadaje  jej 
następujące brzmienie:

t)  Kolej lokalną  z Łodygowic do Bucz­
kowic uznaje się ze względu na ogólne 
interesa kraju  za użyteczną i potrzebną.

2) Sejm upoważnia W ydzia ł krajowy 
do objęcia imieniem k'-aju akoyi pierwszeń­

s t w a  kolei lokalnej Łodygowice-Buczkowiee 
w sumie uieprzekraczającej kwoty 100.000 
koron, słowami sto tysięcy koron, przez 
wpłatę za nie w pełnej imiennej wysokości 
z zasobów krajowego funduszu Kolejowego, 
a  to pod w a ru n k a m i:

a) że reszta kapita łu  budowy tej kolei 
lokalnej dostarczoną będzie przez uzyska­
nie zasobów pieniężnych na podstawie przy­
znać się mającej przez c. k. Rząd g w aran ­
cyi państwowej na rzecz oprocentowania 
i umorzenia pożyczki pierwszeństwa po my­
śli postanowień a r t .  IX. ustawy z 31. gru­
dnia 1894 Dz. ust. p. Nr. 2 z r. 1895, oraz 
przez objęcie akcyi zakładowych przez in­
teresen tów  miejscowych;

b) że wpia ta  na akcye pierwszeństwa, 
które kraj obejmie, nastąpi wtenczas, gdy 
interesenci uiszczą pełną wpłatę  na  akcye 
zakładowe, oraz gdy zrealizowaną zostanie 
pożyczka pierwszeństwa zaciągnięta  na pod­
stawie gwarancyi p a ń s tw o w e j :

c) że warunki koncesyjne i postano­
wienia s ta tu tu  przyszłego Tow arzystw a

akcyjnego ułożone będą w porozumieniu 
i przy współudziale W ydziału k ra jo w eg o ;

d) że Wydziałowi krajowemu będzie 
zapewniony odpowiedni udział w zarządzie 
Tow arzystw a akcyjnego kolei lokalnej Ło- 
dygowiee-Buczkowice i

e) że  budowa tej kolei, jako  też do ­
stawy dla niej i t. p. będą rozdane o ile 
możności w porozumieniu z W ydziałem  k ra ­
jowym i o ile możności z uwzględnieniem 
sił i dostawców krajowych, a w szczegól­
ności, że budowa kolei rozdana będz:e na 
zasadzie ograniczonego lub publicznego za­
proszenia do złożenia oferty.

W rozprawie ogólnej n ik t  głosu nie 
żąda, Izba  przystępuje do rozprawy szcze­
gółowej i uchwala oddzielnie oraz bez roz­
prawy powyższe wnioski 1—2 kom isy1, 
które p. spraw ozdaw ca odczytuje.

N astępuje :

Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
o petycyi komitetu wykonawczego wiecu 
sekretarzy i urzędników kasowych i poli­
cyjnych miast objętych us taw ą z r. 1896 
o unormowanie plac i stosunków służbo­
wych.

Sprawozdawca p. Doliński, uwolniony 
na wniosek sek re ta rza  p. Urbańskiego  od 
czytania sprawozdania, odczytuje n a s tęp u ­
jący wniosek kom isy i:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Petycyę L. 8. 142 i 360 komitetu wy­
konawczego wiecu sekre tarzy  i urzędników 
kasowych i policyjnych miast objętych u- 
staw ą z r’. 1896 przekazuje się Wydziałowi 
k ra jow em u do zbadania i możliwie rychłego 
załatwienia.

M arszałek  otwiera rozprawę nad wnio­
skiem komisyi.

P rzem aw ia  p. Skolyszewski i s tawia 
następującą  p o p ra w k ę : zam ias t  słów „i m o ­
żliwie rychłego zała tw ienia^  um Łścić  słowa 
„i zdania  spraw y na najbliższej sesyi sejmo­
wej “.
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Pu zamknięciu rozprawy przemawia p. 
sprawozdawca i przyjmuje poprawkę p. 
Skolyszewskiego.

[zDa ucnwała wniosek komisyi wraz 
z popraw ką p. Skolyszewskiego, p rzyjętą  
przez p. sprawozdawcę.

N astępuje :

Spraw ozdanie  komisyi gospodarstwa 
krajow ego o wniosku p. Skolyszewskiego 
w sprawie utworzenia dwóch posad instruk­
torów upraw y łozy koszykarskiej.

Spraw ozdaw ca p. Ju l ia n  Brunicki, uwof 
niony na wniosek sekretarza p. Urbańskiego 
od czytania sprawozdania, odczytuje nas tę ­
pujący wniosę1'- k o m isy i :

Wysoki Sejm raczy uchwalić :

W niosek p. Skolyszewskiego w sprawie 
utworzenia dwóch posad instruktorów u p ra ­
wy łozy koszykarskiej przekazuje się W y- 
Uziałówi krajow em u do załatwienia.

Marszalek o tw iera  rozpraw ę nad tym 
wnioskiem.

Przem aw ia p. Skołyszewski i s taw ia  na­
stępującą  p o p raw kę : po słowie „załatwie­
nia-1 dudać s łow a; „i zdania  sprawy na n a j ­
bliższej sesyi sejm owej14.

1 Izba popiera tę poprawkę.

Po zam knięciu rozpraw y przem aw ia  p. 
sprawozdawca i przyjmuje poprawkę p. Sko- 
ł jszew sk iego .

Izba uchwala powyższy wniosek komisyi 
wraz z poprawką p. Skolyszewskiego, p rzy­
ję tą  przez p. sprawozdawcę

N as tęp u je :

Sprawozdanie komjiyi gospodarstw a 
krajowego o sprawozdaniu W ydzia łu  k ra ­
jowego w sprawie podniesienia chowu koni.

Spraw ozdaw ca p W Czarroryski, uwol­
niony na wniosek sekre ta rza  p. Urbańskiego 
o d .czy tan ia  sprawuzdauia, odczytuje n as tę ­
pujące wnioski kom isy i:

Wysoki Sejm raczy uchwalić :

1. Sejm przyjmuje do wiadomości sp ra ­
wozdanie Wydziału krajowego w przedmio­
cie podniesienia chowu koni.

2. Sejm wzywa c. k. Rząd do przy­
znania  stałego zasiłku państwowego w kw o­
cie 150.000 K. rocznie na premiowanie k la ­
czy w Galicyi.

3. Sejm upoważnia W ydział krajowy 
do wstawienia do preliminarza budżetu  k ra ­
jowego na r. 1910 wydatku na p rem iow a­
nie klaczy pod warunkiem przyznania na 
ten cel zasiłku państwowego, a to w w y­
sokości odpowiadającej trzeciej jjtzęści kw o­
ty, przez c. k. Rząd na ten cel przyzna­
nej.

i .  Sejm wzywa c. k. Rząd do rozsze­
rzen ia  kompetencyi K om ite tu  doradczego 
dla spraw chowu koni przy c. k. Nam iest­
nictwie we Lwowie w tym kierunku, by 
cale zakupno ogierów rządowych dia G a­
licyi tak w kra ju  ja k  za granicą, jako  też 
przyjmowanie ogierów z Radowiec było od­
dane w ręce tego Komitetu z głosem s ta ­
nowczym.

5. Sejm wzywa c. k. Rząd. by kwotę 
na zakupne ogierów rządowych dla Galicyi 
przeznaczoną podwyższył w stosunku do 
kwot w innych krajach na ten cel przezna­
czonych.

6. Sejm wzywa c. k. Rząd, by p re lim i­
nowaną na rok 1907 w wysokości 50.000 K. 
kwotę, przeznaczoną na premie dla hodo­
wców za konie u nich dla armii zakupy­
wane odpowiednio podwyższył tak, by wy­
sokość premii za jednego konia wynosiła 
200 K. i by ogólna ilość tych premii mo­
gła  być powiększoną.

7. Sejm wzywa c. k. Rząd do zniesie­
nia ograniczenia, zawartego w reskryptach  
c. k. M inis ters tw a rolnictwa z 4. lutego 
1904 1. 1577 i z 15. m arca 1905 1. 6297, 
a dotyczącego rasy ogierów przeznaczonych 
do użytku pryw atnego hodowców bez wy­
nagrodzenia.
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8. Sejm wzywa c. k. Rząd ; a) do po- 
większania stale corocznie w znacznej mie­
rze ilości rządowych ogierów w Galicyi, 
b) do zwijania w miarę możności stacyi 
ogierów, e) do przeniesienia ka tego iy i  ogie­
rów w najem dawanych do kategoryj da­
wanych hodowcom bezpłatnie, d )Ja  nato­
miast do powiększania znacznego liczby 
ogierów, oddawanych do użytku b ezp ła ­
tnego.

9. Sejm wzywa ponownie c. k. Rząd 
do przyznania następujących udogodnień 
hodowcom prywatnym, biorącym w najem 

.ogiera rządow ego:

_ ajl zw racanie całego czynszu najmu 
w razie udowodnienia przez hodowcę, że 
w czasie jednego okresu stanowienia po­
kryto najętym ogierem przynajmniej t rzy ­
dzieści klaczy własnych lub cudzych ;

b) obniżenia W iy  najmu po dojściu 
ogiera do wieku powyżej lat dwunastu ;

c) obliczania czynszu nSj.mu ogiera nie 
podług stopy procentowej G od ceny kupna 
ogiera lecz podług stopy 5 od sta od tej 
ceny;

d) wymiaru należytości stemplowej od 
kontraktu najmu ogiera nie, ja k  dotąd 
od kwoty, za którą dany ogier został k u ­
piony, lecz ód kwoty odpowiadającej rocz­
nemu czynszowi najmu og ie ra ;

e) zniesienia przepisu, wedle którego 
musi biorący w najem ogiera ręczyć 
w §. 7. kontraktu  najm u za zwrot całej 
pierwotnej ęeny kepna ogiera na wypadek, 
gdyby z winy najmującego zginął lub oka­
zał się do chowu niezdolnym, zastąpienia 
natomiast tego przepisu postanowieniem 
ograniezającem  obowiązek poręki do rze 
czywistej wartości ogiera w odnośnej 
chwili.

10. Sejm wzywa c. k. Rząd do usta­
nowienia komisyi superarbitralnej w spra­
wie* udzielania licencyi dla ogierów p ry ­
watnych.

11. Sejm wzywa c. k. R ząd  do podnie­
sienia reny rem ont wszystkich kategoryi 
tak, aby najniższa cena wynosiła 800 K.

Marszalek otwiera rozpraw ę ogólną.

Przem aw ia p. J e d y n ak  i s tawia nas tę ­
pującą p o p ra w k ę :

We wniosku 8. komisyi punkcie b) za ­
m iast słowa „zwijania" ma być słowo 
„rozszerzania".

Izba popiera poprawkę p. Jedynaka.

P rzem aw ia  p. Kiweluk i s-tawia po­
praw kę następu jącą .

„Punkt b) wniosku 8 komisyi op u śc ić" .

Po zamknięciu rozprawy przemawia 
p. sprawozdawca.

Izba pobiera poprawkę p. KIweKika.

Izba przystępuje do rozprawy szezegó- 
lowej i uchwala łącznie wnioski 1 - 7  k o ­
misyi. -

Po odczytaniu wniosku 8 przez p. sp ra ­
wozdawcę Marszałek odczytuje poprawkę 
p. J ed y n ak a ,  k tóra  opiewa :

Zamiast słowa „zwijania" wstawić sło­
wa „rozszerzania". . . . .

P rzem aw ia  p. J e d y n ak  i oznajmia, że 
cofa swą poprawkę.

Po zamknięciu rozprawy Izba uchw a­
la wniosek 8 komisyi z opuszczeniem ustę­
pu b) tego wniosku, następnie, uchw ala  
Izba  punkt b) wmiosku 8. komisyi.

Izba uchwala w ę s z c i e  łącznie i bez 
rozpraw y wnioski 9— 11 komisyi.

N as tępu je : ■

Sprawozdanie komisyi droguwej z w n io ­
sków posłów Korola i P ta k a  o  zniesienie 
myt na drogach i mostach krajowych,

Sprawozdawca p. Doliński, uwolniony 
na wniosek sekre tarza  p. U rbańskiego od 
czytania sprawozdania, odczytuje nas tępu­
jący  wniosek komisyi;,.
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Wy3oki Sejm raczy uchwalić:

Poleca  się Wydziałowi krajowemu, aby 
w stosownej chwili, kiedy s tan  finansów 
krajow ych wodlug jego uznania na to ze­
zwoli, przedłożył Sejmowi wniosek o znie­
sienie m yt na drogacn i mostach kra jo ­
wych.

M arszałek otwiera rozpraw ę nad tym 
wnioskiem komisyi.

P rzem aw ia  p. Korol i s taw ia poprawkę, 
a mianowicie, aby we wniosku kom isj i  
opuścić s ło w a :  „według jego  u z n a n ia “ .

Przem aw ia  p. Bernadzikow ski i s taw ia 
następującą  poprawkę :

Poleca się W ydziałowi krajow em u, aby 
p rzygotow ał wnioski dotyczące zniesienia 
m yt drogowych i mostowych na drogach 
krajowych z dniem 1. s tycznia 1910 roku. 
względnie po wygaśnięciu praw a dzierżaw 
mytniczyeh i odnośne sprawozdanie przed­
łożył ua najbliższej sesyi sejmowej.

P rzem aw ia  p, Hupka.

Przem aw ia  p. Ptak .

Izba uchw ala  zamknięcie rozprawy 
ogólnej na  wniosek sekre tarza  p. St. H 
hr. Badeniego.

Marszałek oznajmia, że do głosu zapi­
sani są  pp. Długosz i Męeiński.

P rzem aw ia  zap isany  do głosu p Dłu­
gosz.

Przem aw ia zapisany do głosu p. Mę- 
cióski.

P rzem aw ia  p. sprawozdawca.

P rzem aw ia p. T. Staruch dla sprosto­
w ania  faktów

Marszałek wzywa p. T. Starucha, by 
ograniczył się do sp rostow ania  faktów.

Przem aw .a  p. T. S taruch dla sprosto­
wania faktów.

M arszałek w yjaśnia  sposób, w jaki 
podda pod głosowanie wniosek komisyi i 
poprawki pp. Korola i Bernadzikowi kiego.

Marszalek odczytuje popraw kę p. Ber- 
nadzikowskiego, która  opiewa:

Poleca się W ydziałowi krajowemu, aby 
przygotował wnioski dotyczące zniesienia 
m yt drogowych i mostowych na drogach 
krajowych z dniem 1. stycznia 1910 r. , 
względnie po wygaśnięciu praw a dzierżaw 
mytniczyeh i odnośne spraw ozdanie  p rze ­
dłożył na najbliższej sesyi sejmowej.

Izba  odrzuca poprawką p. Bernadzi- 
kowskiego, za k tó rą  głosowało 42, przeciw 
69 posłów, następnie  oddzielnie uchwala 
wniosek komisyi bez słów „według jego 
uznan ia11, a oddzielnie odrzuca w myśl po­
prawki p. Korola słowa „według jego  uzna­
n ia 11 zawarte we wniosku komisyi.

Następuje :

Sprawozdanie  komisyi sanitarnej o sp ra ­
wozdaniu D epartam entu  Y-go W y d z ia łu  
krajowego za czas od 1. g rudnia  1906 do 
15. maja 1908 i o sprawozdaniu pana 
Inspek to ra  szpitali k rajow ych za lata 1907 
i 1908.

Sprawozdawca p. Mars, uwolniony na 
wniosek sekre ta rza  p. Urbańskiego od czy­
tania spraw ozdania ,  odczytuje następujące 
wnioski komisyi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

1. Przyjmuje się sprawozdanie D epar­
tam entu  V. i spraw ozdanie  p. Inspektora  
szpitali do wiadomości.

2. W zyw a  się c. k. Rząd, aby um o­
żliwił krajowi w ydatną pomocą fiuansową 
budowę zakładu położniczego w Krakowie 
i poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
przeprowadził rokow ania  z e. k. Rządem 
co do udziału w kosztach, a wynik tych 
rokowań aby przedstawił wraz z wnioska­
mi W ysokiemu Sejmowi na najbliższej 
sesyi.

3. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby dołożył wszelkich starań  w celu do­
prowadzenia do skutku budowy pawilonu
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dla chorych zakażnvch przy szpitalu lwow­
skim.

4. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby dołożył wszelkich starań  w celu przy­
spieszeni budowy pawilonu dla chorych 
wenerycznych przy szpitalu w Stryju.

5. Poleca się W ydziałowi krajowemu 
ustanowienie w łonio D epartam entu  zawo­
dowej lekarskiej kontroli nad działalnością 
lekarzy okręgowych.

6. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
przedłożenie na najbliższej sesyi wnio­
sków co do kontroli nad używaną odzieżą.

7. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
zbadanie  kwestyi poruszonej przez wydział 
lekarski lwowski, a dotyczącej oddziału 
obserwaeyjuego dla chorych umysłowo 
w szpitalu lwowskim, w porozumieniu z \vy- 
dzałem lekarskim i postawienie w tej sp ra ­
wie wniosków na najbliższej sesyi.

8. Poleca się W ydziałowi krajowemu 
zwołanie ankiety w eelu zastanowienia się 
nad sposobami zaopatrzenia kraju w z d ro ­
wą wodę.

9. Po leca  się Wydziałowi krajowemu, 
aby na najbliższej sesyi sejmowej przedło­
żył wnioski .radykalnej rzeczowej rekon- 
strukeyi szpitala krakowskiego.

10. Poleca się W ydziałowi krajowemu, 
aby zbadał powmdy, dla których w służbie 
krajowej objawia się brak lekarzy.

ł l .  Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
opracowanie i przedłożeniu na jednej z na j­
bliższych sesyi planu organizacyi niższej 
służby szpitaluej.

M arszałek otwiera rozprawę ogólną.

Przem awia p. M aryewski i stawia na- 
s tępu jącą  rezolucyę:

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby zbada ł sp raw ę założenia z funduszów 
krajowych 2 lecznic ludowych d łagruź liczo  
słabych i zdał na najbliższej sesyi spra­
wozdanie, tak pod względem kosztów p o ­

łączonych ze założeniem  tych instytucyi, 
jak  i opinii kół zawodowych lekarskich o 
ich użyteczności".

P rzem aw ia  p. Edw ard  Mycielski i 
s taw ia nas tępu jącą  rezolucyę :

„Wzywa się Wydział krajowy, aby 
zmienił §. 96. ins trukc ji  do us taw y  szpi­
talnej z ‘28. lipca 1907 Dz. ust. kraj Nr. 47 
w tym kierunku, aby w razie zaszłej 
śmierci winien był Z arząd  szpitala prócz 
Zwierzchności gminy, sądu i w ładzy na­
tychm iast uwiadomię telegraficznie najbliż­
szego członka rodziny zmarłego".

P rzem aw ia  p. Michałowski.

P rzem aw ia  p. Kurowiec i s tawia na­
stępujące rezołucye:

1. Wzy w a się c. k. Rząd, aba  jak  naj­
rychlej uzupełnił W ydział lekarski lwowski 
brakyjącemi klinikami, a w szególności kli­
n iką  psychiatryczną.

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
zwołanie ankiety w celu zastanow ienia  się 
nad a sa n a c ^ ą  kraju a w ezczególności nad 
osuszeniem rnalaryjnych terenów i nad ka­
n a l izac ją  miast i miasteczek.

Przem aw ia  p. D um ka i s tawia nas tę ­
pujące rezołucye :

W zyw a się c. k. Rząd, ażeby ja k  naj­
rychlej i z całą energią przystąpił do zwal­
czania epidemii trachom y (egipskiego zapa­
lenia oczu), g rasu jącej z zastrasza jącą  siłą 
na Podolu a osobliwie w powiatach ta rn o ­
polskim, zbaraskim i skałackim między 
włościaństwera, a niemniej w miastach tych 
powiatów między młodzieżą szkolną — a 
w szczególności:

1. ażeby w te powiaty wysłał większą 
liczbę lekarzy — speeyalistów i przy ich 
pomocy zarządził rewizyę chorych,

2. ażeby w miejscach, gdzie  choroba 
ta  w znacznym zakresie  i z wielką siłą 
panuje, pozostawił lekarza  s ta le  p rzyna j­
mniej ua kilka miesięcy.

2
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3. zźeby w m iastach przeprowadził re -  
wizyę u młodzieży szkolnej, w w arsta tach  
i in ternatach ,

4. ażeby w szpitalach za rządził  sepa­
rowanie chorych na t iachom ę i nie w ypu­
szczał ich aż po zupełnem wyleczeniu,

5. ażeby drukow anym i przepisam i 
w obu krajowych językach , jak  również 
ustnemi pouczeniami po kościołach i szko­
łach pouczył ogół, j a k  m a  zachowywać się 
wobec tej epidemicznej choroby.

Przem aw ia  p. Landau.

Przem aw ia  p. Haczczakowski i s taw ia  
następującą  rezolucyę :

12. Poleca się W ydziałowi krajowemu, 
ażeby ze względu na stan rzeczy w Z a ­
kładzie ku lparkow skim , przedstawiony przez 
inspektoia  szpitali krajowych w jego sp ra ­
wozdaniu z m arca  1908, załatwił p rzy­
chyln ie  w szystkie  przedłożone przez mego 
w tem spraw ozdan iu  wnioski, zmierzające 
do usunięcia wadliwości w rzeczonym za­
kładzie istniejące.

Przem aw ia  p. Trzeeieski.

Przemawia p. Stojałowski.

Przem aw ia  p. Bandrowski.

Izba  uchwala bez rozpraw y na  wnio­
sek p. Vieviena zam knięcie  rozprawy 
ogó lne j .

M arszalek oznajmia, że do głosu z a ­
pisani są pp. Tracz, Cipser, Myroniuk-Za- 
jaczuk, Senyk , Sandulak, Jabłoński, Styła, 
Tertil, T. Staruch, Skwarko.

Izba ncbwala bez rozpraw y zam knię­
cie posiedzenia n a  wniosek p. Viviena.

Marszałek wzywa sekre tarzy  do odczy­
ta n ia  złożonych wniosków i interpelacyj.

Sekretarze p. p. Urbański, a  następnie  
Skw arko  odczytują zgłoszone wnioski i in- 
pelacye, które  op iew ają :

W n i o s e k .

podpisani wnoszą :

W ysoki "Sejm raczy uchwalić :

W zyw a się c. k. Rząd, aby miasto 
Stryj przeniósł do drugiej klasy dodatku 
aktyw alnego  dla urzędników' państwowych.

W n i o s k o d a w c a : 

Fruchtm ann.

Sare, Haempel, Doliński, Skarbek, M icha­
łowski, Jul. Brunicki, Jahl, Rittel, Federo- 
wicz, Leo, Jab łoński, Landau , Kieski, Sala, 

Maryewski, Bandrowski, Bednarski.

I n t e r p e a c y a

posła Kazimierza Jampolskiego i tow. w 
sprawne unieważnienia głosów, które padły 
na p. M aryę D ulęb iankę przy wyborze do 

Sejmu krajowego.

P rzy  wyborze 6 posłów dó Sejmu k ra ­
jowego z miasta Lw ow a dnia 2. m arca  1908 
padło 511 głosów na p. M aryę Dulębiankę. 
Głosy te unieważniła g łów na komisya w y­
borcza bez podania powodów, nie wiadomo 
więc, czy unieważnienie  to nastąpiło  ze 
względów zasadniczych, dlatego, że głosy 
te padły  na  kobietę, czy też dlatego, że 
kandyda tka  osobiście nie posiadała  w arun  
ków obieralności.

Zważywszy, że w sejmowej ordynacyi 
wyborczej kobiety nigdzie nie są w yłączo­
ne z b iernego p raw a  wyborczego, a czynne 
prawo wyborcze ordynacya la  wyraźnie im 
przyznaje, a więc tem samem i bi.erne 
prawo p o s ia d a ją ;

zważywszy, że w analogicznym  wy­
padku przy wyborach do Sejmu krajowego 
czeskiego kwestyę tę pomyślnie dla kobiet 
rozstrzygnięto i głosów oddanych na kan­
dydatki kobiety nie un iew ażn iono ;

zważywszy, że i we Lw ow ie przy w y­
borze do Rady szkolnej okręgowej wybrano 
delegatem kobietę, nauczycielkę, a Rada 
szkolna krajowa wybór ten za tw ierdziła
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mimo tego, ze w dotyczącej usiawie je s t  
pod tym względem l u k a ;

zważywszy nakoniec, że rozstrzygnię­
cie tej kwestyi teraz, w chwili ustalenia 
zasad nowej ordynacyi wyborczej do Sejmu, 
ma zasadnicze znaczenie, ponieważ stw ier­
dzenie tego faktu, źe kom ety  już  w d o ­
tychczasowej ordynacyi wyborczej posiadają  
bierne prawo wyborcze, przesądzałoby o 
tem poniekąd i na przyszłość —

zapytują  podpisani J .  E. P a n a  Namie­
stnika, czy zechce podać powody, dlaczego 
przy wyborze posłów na Sejm krajowy 
z m iasta  Lwowa dnia 2. marca 1908 unie­
ważniono 511 głosów, padłych na  p.  Dulę- 
b iankę?

Lwów, dnia 21. października 1908.

I n t e r p e l a n t

J am p ol sk i .

Dudykiewicz, Hauczakowski, Tracz, Witos, 
Myroniuk-Zajaczuk, Sandulak, T. Staruch, 
Bis, Stapiński, Makuch, Dumka, Beruadzi- 
kowski, Jedynak , Długosz, Krężel, Styla, 

Cieluch, Ptak, Kurowiec.

I n t e r p e l a e y a

posła dr. M akucha i tow. do c. k. Rady 
szkulnej krajowej we Lwowie w sprawie 
n ieudzielania nauki w szkole Indowej w Ce- 

tuli pow. Ja rosław .

Na mocy uchwały  Rady szkolnej o k rę ­
gowej wytoczono nauczycielowi W łodzim ie­
rzowi Doroszowi dyscyplinarne dochodzenie.

R eskryptem  z 24. lutego 1908 L, 7566 
rozszerzyła c. k. Rada szkolna krajow a 
śledztwo przeciw temuż nauczycielowi i za- 
suspendow ała go w urzędowaniu na czas 
śledztwa. W  lipcu 1908 ukończono śledztwo 
i ak ta  odesła ła  R ada szkolna okręgow a w 
Ja ros ław iu  c. k. Radzie szkolnej krajowej 
we Lwowie 27. łipea 1908. Jednak  dotąd 
c. k. Rada szkolna krajowa nie za łatw iła  
definitywnie tej sprawy.

Nadto skutkiem  zawieszenia nanczy- 
ciela Dorosza w urzędowaniu nie odbywa

się w szkole w Cetule n a r k a  od 1. marca 
1908 dotąd, mimo prośby deputacyi gminy

! Cetula w c. k. s tarostwie w Jarosław iu .
i

Przeto podpisani z ap y tu ją :

C/.y c. k. R ada szkolna krajowa z a ła ­
twi definitywnie dysc.yplinarkę nauczyciela 
Dorosza i czy zarządzi, aby w szkole w 
Cetuli bezzwłocznie zaczęto udzielać na­
u kę?

I n t e r p e la n t : 
Makuch.

Lewicki, Skwarko, Kiweluk, Kurowiec, So- 
domora, Sandulak, Dum ka, T. Staruch, A. 
S taruch, Winniczuk, Dudykiewicz, Korol, 
Krysowaty, Hanczakowskr. Myroniuk-Zaja­

czuk.

I n t e r p e l a e y a

posła Skw arki i tow. do Wydziału kra jo­
wego i c. k. Rządu w sprawie nieustawo- 
wego stanu w zarządzie gminy Truszewice 

powiatu dobromilskiego.

W  gminie Truszewice powiatu dobro­
milskiego od dwu już lat urzęduje  wójt 
Iw an  Fedeczko  bezprawnie, bo bez Rady 
gminnej, której wszyscy członkowie i za­
stępcy jeszcze w ubiegłym roku zrezy­
gnowali.

Spraw ą tą  za jm y wał się jnż W ydział 
powiatowy i c. k. Starostwo w Dobromilu 
i c. k. Namiestnictwo.

Jednakowoż stało się tak, jak  już  z gó­
ry zapowiedział marszałek powiatowy w Do- 
bromilu, a mianowicie, że ze względóv\ po ­
litycznych w ażniejszem  je s t  dla niego u- 
trzym ać dotyczącego wójta przy bezprawnem 
urzędowaniu, jak  dopuścić do ustawowego 
uporządkowania stosunków gm innych w T ru- 
szewicach.

W skutek  wniesionej w tej spraw ie in- 
terpelacyi przez posła Grzegorza Ceglińskie- 
go w parlamencie miały już  z końcem r. 
1907, odbyć się wybory do Rady gminnej 
w Truszewicach, jed n ak  dla zbliżających 
się wyborów do Sejmu krajowego W ydział



12 P ro to k ó ł 23 p o sied zen ia  z dnia 31. p aźd ziern ik a  1908.

powiatowy i c. k. etarostwu w Dobromilu 
miały widocznie swe obliczenie i swój cel, 
w  dalszem zatrzym aniu dotyczącego wójta 
przy bezpraw nem  urzędowaniu.

I tak  spraw a reprezentacyi gminnej 
w Truszewicach dotąd nie uporządkowana. 
Wójt Iw an Fedeczko urzęduje  dotąd sam 
bezprawnie, sam samowolnie już  od dwu 
la t  uk łada  gminny budżet a W ydzinł po­
wiatowy i c. k. s tarostw o w Dobromilu san- 
kcyonują  ten bezpraw ny stan, czem wy­
tw arza ją  z jednej s trony  demoralizacyę 
i dotyczącego wójta i wszystkich innych s ą ­
siednich wójtów, a  z drugiej strony n ieza­
dowolenie szerokieh mas ludności, w ytw a­
rza ją  szkodliwy ferment, i podłoże dla 
wszelkiej agitacyi szkodliwej dla powagi 
i autorytetu  władz, a wszystko to sk łada  
się na kompromitacyę galicyjskiej autonomi 
i galicyskiej administracyi.

B ezpraw ny  stan w reprezentacycb gmin 
jest co najmniej w dwu trzecieeh częściach 
źródłem niezadow olenia  obecnego wiejskiej 
ludności i podstaw ą dla agitacyi przeciw 
autonomicznym i adm inistracyjnym  w ła­
dzom.

Wobec tego podpisują zapytan i:

Czy znany je s t  W ysokiemu Rządowi 
i Wydziałowi krajowemu bezpraw ny powyż­
szy  stan w zarządzie  gminy Truszewice i czy 
raczą  go bezzwłocznie usunąć ?

I n t e r p e la n t :
Z. Skwarko.

Lewicki, Makuch, Korowiec, T. Staruch, A. 
Staruch, Kiweluk, Dumka, Sandulak, W in ­
niczuk, Dudykiewicz, Kr.ysowaty, Hancza- 
kowski, Sodomora, Tracz, Myroniuk-Zajaczuk.

I n t e r  p e l a c y a

posła D ra  M akucha i tow . do c. k. Rządu 
w sprawie postępowania Dostenfiihrera Ma- 

ryana  Tom asa w Obertynie.

Ju ż  wniesiono w W ysokim Sejmie in- 
terpelacyę o postępowaniu k ierow nika  ober- 
tyńskiej szkoły W ac ław a  Skulskiego zna­

nego ka ta  i dem ora liza to ra  szkolnych 
dzieci.

W szelkie  skargi i żale zanoszone na 
niego do szkolnych władz pozostały po 
dziś dzień bez skutku, dzięki plecom za 
jakie ten  „ sp ręży s ty 11 pedagog się skrywa, 
szydząc z regulaminu szkolnego, praw a 
i moralności.

O tem wszystkiem  wiedzą władze b a r ­
dzo dobrze.

Dziś uw iadamiamy po raz  trzeci c. k. 
Rade szkolną krajow ą o nowym incydencie, 
którego głównym bohaterem jes t  znowu 
W acław  Skulski.

Z 7. na 8. b. m. wybrał się kierownik 
szkoły Wacław Skulski z dobrauem tow a­
rzystwem na najoczywistrzą kradzież.

Ofiarą ich operacyi miał paść skład 
drzewa M arkusa Szarfa.

O 1. po północy rozpoczęli swoją p r a ­
cę. W ybrali jedną z najlepszych desek 
i poczęh uchodzić.

Ale właściciel składu S zarf  spal czuj­
nie, a usłyszawszy szmer w  składzie, w y j­
rzał przez okno, czy to nie złodzieje, bo 
od dluższegs czasu miał szkody. Ku sw e­
mu zdziwieniu ujrzał dwu niosących de­
skę.

Nie nam yśla jąc  się długo, wyskoczył 
S zarf  z łóżka przez okno i popędził ku 
złodziejom.

Ci zobaczywszy go, rzucili deskę, a 
sami w nogę.

Żyd, chcąc z łapać  przynajmniej je ­
dnego począł biec za „na jd łuższym 11, i cho­
ciaż jak  t°n  zdzierał, przecież zapędził go 
żyd na obejście Ołeksy Jaworskiego. Tu 
narobił krzyku, aby ludzie pomogli łapać  
złodzieja, co znikł gdzieś między budyn­
kami.

Na krzyk  zbiegli się O łeksa Ja w o rsk i ,  
jego córki T ek la  i Michalina i drugi żyd 
Mozes Schor. Zaczęli szukać złodzieja
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i wytropili go przytulonego do s to ik a  fa ­
soli. Złodziej widząc, że go spostrzeżono, 
skoczył przez parkan usiłując dalej uciekać. 
I  chociaż sam wysoki jest, przecież p a r ­
k an y  były jeszcze wyższe, więc przyparto  
b iedaka  w kącie.

P a trzą  i oczom nie w ierzą : to k iero­
wnik szkoły tutejszej, radny  m iasta  W a ­
cław Korab Skulski.

P oszkodow any  nic sobie z tego nie 
robiąc, że to „kierownik", zaczął go p ro ­
wadzić l ogrodów na ulicę. Skulski w y ­
praszał się u żyda, dając mu zegarek 
i przyrzekając pieniądze, ale żyd nie dał 
się tern zaspokoić i prowadził go dalej na 
ulicę* gdzie właśnie spotkał ich powraca­
jący z nocnej hulanki z p łaszczem na r a ­
mionach tutejszy postenfiihrer Maryan 
Tomas.

Zdziwił się organ bezpieczeństwa, wi­
dząc żyda w koszuli prowadzącego za 
rękę  kierownika i spy ta ł :  ..Co to j e s t ? ;‘ 
2»yd odpowiedział: „Złapałem tego złodzieja, 
a dwóch mi uciekło. Proszę się ubrać 
i mnie pomódz".

Na to żandarm zapytał żyda: „T y
znasz tego p a n a ?  Żyd odpow iedz ia ł : Znam, 
to je s t  dyrektor polskiej szkoły; zdaje mi 
się radny  gminny —  ale j8 go złapałem 
na złodziejstwie i proszę, pana postenfuh- 
rera  zająć  się tą  sp raw ą" .

Teraz  żandarm  spyta! Skulskiego :

„A pan co n a  t o ? “

Skulski odrzekł:

„Czegoś mię się uczepił ten żyd i nie 
wiem. czego chce".

Tej rozmowie przysłuchiwała się sto­
jąca  opodal przed swoją bramą córka J a -  
wosrkiego Michalina, ta  sama, co pomagała 
łapać złodzieja. Kiedy ją  zobaczył żandarm, 
zrzucił ze siebie płaszcz i krzyknął chwy-

„To je s t  złodziej 1“

Ale poszkodowany zwrócił mu uwagę, 
że to nie złodziej ; przeciwnie ona mu do­
pomagała schw ytać złodzieja.

■Uwiadomiony o tern ojciec Michaliny 
wyszedł z chaty i potwierdził wobec żan­
darm a zeznania Szarfa.

Wówczas żandarm  uwolnił Michalinę 
i Skulskiego odbierając z rą k  żyda „corpus 
delicti“ żelazną laskę (własność kierownika 
szkoły), którą znaleziono na miejscu k ra ­
dzieży.

Żyd wrócił do domu, a żandarm ze 
Skulskim do miasta. Po chwili wrócił żan­
darm do Scharfa, a całując go i żydówkę, 
pertraktował około i  godziny na korzyść 
Skalskiego, obiecując inn ćwiartówkę oko­
cimskiego, piwa za własne pieniądze. Żyd 
nie zadowalał się tein, wówczas żandarm 
obiecał mu dać 10 koron odszkodowania, 
byle tylko nie robił z tego użytku i roz­
głosu, ale żyd i na  to nie zgodził się. 
Wtedy żandarm chwycił się sposobu wy­
m uszenia grożąc, że jeżeliby żyd zaradził 
to wszystko, to on znajdzie na strychu, 
w handlu zboża i materyału, wyszuka 
wszystkie karygodne jego uczynki i zrob 
doniesienie do S tarostwa.

Potem oddalił się żandarm  z chaty 
Scharfa i udał się do Jaworskiego na rusza ­
ją c  nocny spokój wyrzutami, dlaczego on 
tej sprawy nie załatwił. Na to dała  żan­
darmowi dobrą odprawę Tekla, córka  J a ­
worskiego, m ów iąc :  „Pan ie  postenfiihrer, 
nie mów pan tak, bo mnie się zdaje, że 
panu naw et rodzonego ojca nie wolno b ro­
nić, a nie cudzego1'.

Żandarm* usłyszawszy gorzką  praw dę 
przypomniał sobie widocznie sw oją  in- 
strukcyę, bo bezzwłocznie wyszedł z chaty.

Oto nagi fakt świadczący wymownie o 
gospodarstw ie w obertyńskiej szkole i żan- 
darmervi.

Prze to  podpisani zapy tu ją  c. k. Rząd 
i c. k. komendę żandarm ery i we Lwowie
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czy postępowanie  postenfuhrera  Tom asa 
było w duchu jego przepisów i czy pro- 
menadowanie z rozpuszczonym  płaszczem 
na ram ionach  na publicznych miejscach 
w dzień i w nocy jest zgodne z przepi­
sami ?

Dalej zapytują podpisani Radę szkolną 
krajową, czy nie zna jakiego sposobu, aby 
położyć osta teczny  k res  anarchii panują­
cej w obertyńskiej szkole?

In te r p e la n t : 
Makuch w. r.

T. Staruch, Skwarko, A. Staruch, Dumka, 
Kurowiec, Kiweluk, Winniczuk, Sandulak,

Krysowaty, Dudykiewicz, Myroniuk - Za- 
jaczuk, Korol, Hanczakowski.

M arszałek  oznajmia, że odczytany wnio­
sek umieści na porządku dziennym jed n eg o  
z najbliższych posiedzeń, in te rpe lac je  zaś 
odstąpi p. Komisarzowi rządowem u w zglę­
dnie Wydziałowi krajowemu.

Marszalek zam yka posiedzenie, nazna­
czając następne na  dzień 22. października 
1908 godzinę 10 przed południem 1 odczy­
tuje porządek dzienny następnego posie­
dzenia.

Koniec posiedzenia godzina 'ó m inut 
25 po południu.

Marszałek krajowy:

S ta n is ła w  B adeni, w. r.

Sekretarze:

M ieczysław  Urbański, w. r. 
S ta n is ła w  H e n ry k  B a d e n i , w. r.


